
KRAKÓW
zagranicznych
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Jak przewiduje GKKFiT ponad 8 min turystów zagranicz­

nych odwiedzi w br. Polskę. Najwięcej w lipeui Sierpniu. Pro­
gnozy te potwierdzają ostatnie

W Świnoujściu promy przepły­
wające z YstaćT mają na swych
pokładach komplety skandynaw­
skich gości. Codziennie przyby­
wa że Szwecji, a także z Norwe­
gi i Danii ok. 700 turystów. Wy­
ładowuje się także ok. 120 sa­
mochodów. Przepełnione są tak­
że promy weekendowe przywo­
żące do Polski gości w soboty
i niedziele.

W Zakopanem, każdego dnia
bawi ok. 6 tys. turystów zagra­
nicznych. Najwięcej gości przy­
bywa z CSRS, NRD i Węgier.
Daje się także zauważyć wyraź­
ny wzrost przyjazdów turystów

meldunki korespondentów PAP:

z Belgii, Francji, Finlandii, Ho­
landii, RFN, Szwecji i Włoch.

Rekordowe nasilenie ruchu no­
tują przejścia graniczne na za­
chodzie Polski. Przekraczają tu

granice zarówno turyści z NRD,
jak i innych krajów zachodniej
Europy. Ożywiona jest zwłasz­
cza obustronna, przygraniczna
wymiana turystyczna. Korzysta­
ją z tego również' turyści pol­
scy, którzy znajdują szczególnie
dogodne warunki pobytu w o-

kręgu frankfurckim.

Zainteresowanie turystów za­
granicznych w głębi kraju wzbu­
dzają polskie zabytki architek­
toniczne. Np. w Sandomierzu

dużym zainteresowaniem cudzo­
ziemców cieszą się: kazimierzo­
wski zamek, dom . Długosza i
muzeum regionalne.

Do atrakcji turystycznych, z

których chętnie korzystają go­
ście z zagranicy, należą tzw.

wczasy w siodle. Najbardziej po­
pularnymi miejscami tego ro­
dzaju wypoczynku są Lubniewi­
ce, wój, zielonogórskie. Biały
Bór kolo Koszalina, Prudnik w

woj., opolskim i Rokitki koło

Chojnowa w woj. legnickim.

Taaaka ryba!
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Połączenie statków „Sojuz” i „Apollo’’ w kosmosie. Na zdję­
ciu: statek „Apollo” na pierwszym planie zbliża się do stat­
ku „Sojuz”. CAF—PI — telefoto

„Sojuz** I „Apollo** razem!
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Kraków, piątek 18 lipca 1975 r.

Karp-olbrzym długości 90 cm

ważący 13,3 kg złowiony został

Japonii w jeziorze Sagami. Węd-
,karz_ walcź^l ’z rybą 'pdtfśtl 'góttzP
nę zanim wyciągnął ją na hrz>g.

CAF—JFS

Kamienicw Dolina
w Rowerem do jaskini

- Na najbliższą niedzielę (tj. 20

bft.), w ramach akcji „Echa",
PTTK i Wydziału KFiT Urzę­
du Miejskiego pn. NIE SIEDŹ
W DOMU, IDŻ NA WYCIECZKĘ
~ proponujemy naszym Czytel­
nikom dwa bardzo ciekawe spa-
cśry poza miasto, w tym jeden
rowerowy.

Oto program niedzielnych wy­
cieczek:

^DOLINA 'KAMIENIC —

przejazd pociągiem do Woli Fi­
lipowskiej — Filipowice — Ko­
walską Górą (443 m n.p.m.) —

Doliną Kamienic — Studzianki
— M'ola Filipowska — powrót
koleją — 11 km spaceru czyli
11 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK. Zbiórka
e‘ godz. 7.00 koło zegara na

Dworcu Głównym PKP (odjazd
pociągu o godz. 7.20).v Prosimy o

wcześniejsze wykupienie bile­
tów normalnych (cena 9,60 zł) do
Woli Filipowskiej.’ Dolina tą
ciągnie się. równolegle do wsi

Karniowice; w jej górnej czy­
ści, w drugiej połowie XIX wie­
ku/ czynna była kopalnia gal-
manu (rudy cynku). Dnem do-
ijny płynie pófoczek, który wpa­
da na pofalowaną trasę Rowu

Krzeszowickiego, w miejscu
zwanym „Na Studziankach”. '

Q ROWEREM DO JASKINI —

Mydlniki — Skala Kmity ; —

Brzezie — Dolina Kluczwody
Wierzchowie ,_ jaskinie Wierz­
chowskie — Biały Kościół — Mo-
dlniea — Bronowice. •— 40 km

jazdy rowerem. Zbiórka na pl.
Wolności o godz. 8.00, wyjazd
e godz. 8.15. Ta wycieczka jest
nader atrakcyjna, prowadzi ; bo­
wiem przez Skałę Kmity i Do­
linę Kluczwody do Wierzchowi!.

UWAGA CZYTELNI­
CY: W NAJBLIŻ­
SZYCH DNIACH „E-
CHO” UKAZYWAĆ
SIĘ BĘDZIE: W SOBO­
TĘ 19 BM. — WYDA­
NIE POWIĘKSZONE
— W GODZINACH
POŁUDNIOWYCH, W
PONIEDZIAŁEK 21
BM. — RÓWNIEŻ W

GODZINACH POŁUD­
NIOWYCH I W ŚRODĘ
23BM. — JUŻONOR­
MALNEJ PORZE.

W górnej części tej wsi wznosi
się grupa potężnych skał, w któ­
rych znajduje się Jaskinia
Wierzchowska Górna — naj­
dłuższa z jaskiń na całym niżu

polskim (640 m). Jaskinia ta
składa się' z wielu “komór i hal,
połączonych długimi korytarza­
mi.

Wszystkich krakowian: serde­
cznie zapraszamy do udziału w

naszych spacerach poza miasto
w ramach akcji NIE SIEDŹ W

DOMU, IDZ NA WYCIECZKĘ,
(kas)

I
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Krótko...
Se W czwartek wieczorem

rozbił się w Rio de Janeiro za­
tłoczony

'

pociąg podmiejski.
Według wstępnych doniesień o-

kolo 100 osób zostało zabitych,
a 300 rannych.

♦ 80 km na południe od Bel­
fastu, dosżlo w czwartek do

eksplozji, która spowodowała
śmierć 4 żołnierzy brytyjskich.
Piąty został ciężko ranny. Żoł­
nierze należeli do. patrolu, któ-

. ry kontrolował drtfgę w pobli­
żu Forkhill. są to pierwsze o-

fiary śmiertelne wśród żołnie- .

: rży brytyjskich, stacjonujących
w Irlandii Północnej, od chwi­
li ogłoszenia przez Irlandzką
Armię Republikańską, 5 mie­
sięcy temu, zawieszenia broni.

♦ Celnicy francuscy skonfi­
skowali w czwartek 80 kg ko­
nopi indyjskich, z których wy­
twarza się haszysz. Narkotyk
ukryto w samochodzie. .

_

♦ WśrodkóweJ Szwecji, zda- domo nawet ilu ich było,
rzył- się' niezwykły wypadek
Szosą ,w !'pobliżu' lotniska- je-'

' chał motocyklista, mając z ty-
tji jako pasażjra 15-letniego ludziach nie było. Sam pałac •

■

MOSKWA WASZYNGTON
Dzisiaj, w drugim dniu lotu połączonych statków „Sojuz” i

„Apollo”, kosmonauci i astronauci złożą sobie trzykrotne wizyty.
O godzinie 20.06 załogi powrócą na pokłady macierzystych stat­
ków, a o godzinie 21.43 nastąpi ostateczne pożegnanie L zamknię­
cie włazów członu przejściowego. Wczoraj setki milionów ludzi
na całym świecie oglądały przez telewizję historyczny moment,
kiedy Aleksiej Leonow i Thomas Stafford uścisnęli sobie o godz.
20.22 (czasu warszawskiego) dłonie w połączonych statkach ko­

smicznych „Sojuż” i „Apollo”. Ten gest był symbolicznym po­
twierdzeniem faktu, że radziecko-amerykańska współpraca w

kosmosie stała się zjawiskiem trwałym i zakrojonym na wielką
skalę.
Połączenie statków obu kra­

jów jest nie tylko osiągnięciem
nąukowców, inżynierów i piąt-

Krakuski i inni
Zespoły artystyczne, które

istnieją przy Domach Kultury,
często urozmaicają swymi bez­
interesownymi występami życie
mieszkańców Domów Portiocy
Społecznej.

Na wstępie wymieniamy, dzia­
łający od 13 lat przy KDK (Ry­
nek GL 27) i utworzony z ini-

cjatywy prof. Zygfryda Czernia­
ka, ponad 40-osobowy zespół or­
kiestry „Krakusków”. Ostatnio
członkowie teg zespołu, mian.
Barbara Pragłowska (śpiew),
Izabela i Robert Lewandowscy,
Piotr Cebula L Eugeniusz Leżoń
(akordeoniści) wystąpili w

dwóch Domach Rencistów: przy
ul. Reja 8 i przy ul. Kluzeka,
w trzech Państwowych Domach

Pomocy Społecznej — przy ul,
Krakowskiej 43, ul. Pstrowskie­
go 62 oraz przy ul. Zielnej, tak­
że w Domu Spokojnej Starości
w Prokocimiu.

Do ' Domu przy ul. Kluzeka

przybyli: zespół wokalno-instru­
mentalny z Pałacu Młodzieży
przy ul. Krowoderskiej oraz ze­
spół artystyczny z Domu Kul­
tury Dzieci i Młodzieży przy ul.

Grunwaldzkiej.
Ponadto: mieszkańcy Domu

Pomocy Społecznej przy ul.
Helclów gościli u siebie Kabaret
ZNP pod kier. prof. T. Kozłow­
skiego oraz członków młodzie­
żowego kabaretu z IX Liceum
Ogólnokszt.

chłopca. W chwili, gdy moto­
cykl znajdował się w pobliżu
pasa lądowania, nadleciał lądu­
jący samolot, który uderzył koń­
cem skrzydła w głowę pasaże­
ra motocykla i strącił go z sio­
dełka na szosę. Ną leżącego
chłopca wjechał w tym momen­
cie samochód, ale, jak wyka­
zała sekcja, chłopiec poniósł
śmierć od uderzenia skrzydłem
samolotu.

♦ Z pociągu na trasie Syd­
ney — Lithgow w Australii zło­
dzieje skradli 160 tys. dolarów.
Mówi się, że napad jest mi­
niaturową powtórką wielkiego
napadu na pociąg Glasgow —

Londyn w 1963 roku, zastoso­
wano bowiem podobną techni­
kę — zatrzymania pociągu przy
użyciu czerwonych świateł i

pomieszania rozjazdów torów
kolejowych. Kiedy załoga po­
ciągu badała przyczynę zatrzy­
mania, złodzieje skradli 3 worki
z pieniędzmi. Operację prze­
prowadzili sprawnie, nie wia-

♦ W środę zawaliła się ko­
puła nad pałacem sportu w

Fontedera koło Pizy. Ofiar w

ki dzielnych ludzi, którzy na

wysokości 225 km nad Ziemią
doprowadzili te operacje do po­
myślnego zakończenia. Ekspery­
ment „Sojuz-Apollo" Jest uwień­
czeniem rozmów i porozumień
politycznych, rozwijającej się
współpracy gospodarczej ZSRR
i USA, współdziałania w dzie­
dzinie nauki i techniki, słowem,
całej złożonej struktury poko­
jowego współistnienia. Nie jest
przypadkiem, że lot „Sojuz-
Apollo" dzieli niewiele czasu od

Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie. Oba te,
chociaż dotyczące zupełnie róż­
nych Spraw wydarzenia, służą
wspólnemu celowi: umacnianiu

poczucia bezpieczeństwa i wspól­
noty mieszkańców Ziemi.

W nocy z czwartku na piątek
załogi kompleksu orbitalnego
„Sójuz-Apollo” przystąpiły dó

wykonywania czynności według
wspólnego grafiku roboczego.
Astronauci radzieccy i amery-
kańscy poszli spać jednocześnie
w piątek b godz. 0.20 czasu war­
szawskiego i nastawili - budziki
na godzinę 7.44.

BHźmaKi Sojuz i Apollo
MOSKWA

Sojuz i Apollo — takie imiona
noszą bliźniaki płci męskiej, któ­
re przyszły na świat w Kirgizji.
Rodzice postanowili w ten sposób
uczcić radziecko-amerykański eks­
peryment kosmiczny.

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem niżut
Zachmurzenie umiarkowa­
no i duże, w ciągu dnia

przelotne opady i bprze,
wiatr zmienny ź przewagą
południowo-zachodniego o

sile 2—5m/sek. Temperatura
dniem 20—23, nocą 15—13 et. C.

Iuważany był za arcydzieło
współczesnej architektury, o- -

biekt nie był jeszcze oficjalnie
otwarty. Kopula wykonana z

cementu ważyła 300 ton, a jej
średnica wynosiła 36 metrów.

* Przy wszystkich przej­
ściach granicznych i tunelach
prowadzących do Włoch stały
wczoraj długie kolejki samo­
chodów ciężarowych, czekają­
cych’ na odprawę celną. Przy­
czyną zakłóceń w ruchu jest
strajk celników włoskich, do­
magających się poprawy wa­
runków pracy.

’ ♦ Czterech zamaskowanych .

osobników uprowadziło w. cen­
trum Rzymu bogatego pośred­
nika w handlu nieruchomościa­
mi, 35-letniego Fabriżio An-
dreuzzi. . Ąndreuzzl wyszedł z

domu z przyjacielem i miał
właśnie wsiąść do swego sa- "i
mochodu, kiedy bandyci wciąg­
nęli go do innego pojązdu, a

następnie zbiegli. Jest tó już 36 i

porwanie w tym roku. W ub.
roku dokonano 38 uprowadzeń,
aw1973—17.

I

.z dalekopisu

Sekretarz generalny KC KPZR,
Leonid Breżniew, przesiał kosmo­
nautom radzieckim 1 amerykań­
skim w imieniu narodu radziec­
kiego i swoim własnym pozdro­
wienia z okazji połączenia stat­
ków „Sojuz-19” 1 „Apollo”. Cały
świat — oświadczył L. Breżniew
— z wielką uwagą i zachwytem
śledzi -waszą wspólną pracę nad

realizacją skomplikowanego pro­
gramu el sperymentów naukowych.
Można powiedzieć, że „Sojuz-
Apollo” jest pierwowzorem przy­
szłych międzynarodowych stacji
orbitalnych. L. Breżniew życzył
kosmonautom pomyślnej realiza­
cji wyznaczonego programu i

szczęśliwego powrotu na Ziemię.
*

Prezydent USA, Gerald Ford,
przesłał znajdującym się na orbi­
cie kosmonautom amerykańskim i
radzieckim serdeczne gratulacje i

wyrazy uznania. Prezydent pod­
kreślił ogromne znaczenie radzie-

cko-amerykańskiego przedsięwzię-/
cia dla przyszłości pokojowej
współpracy i współistnienia.

*.
Sekretarz generalny ONZ, Kurt

Waldheim, przesiał serdeczne po­
zdrowienia pięciu kosmonautom
statków „Sojuz" i „Apollo” oraz

rządom Związku Radzieckiego i
USA z okazji ogromnego osiąg­
nięcia w badaniu kosmosu.

Fot. LECH KŁECZEK

Na cmentarzu Rakowickim po­
żegnaliśmy wczoraj wielkiego
uczonego, wybitnego działacza

politycznego i państwowego; żar­
liwego patriotę ~ profesora dr
Stanisława Kulczyńskiego.

Pracę naukową rozpoczętą' w

rodzinnym Krakowie, przed
wojną kontynuował Profesor we

Lwowie, by w okresie okupacji
powrócić do naszego miasta
taj w trudnych warunkach

spiracyjnych nieprzerwanie
wadzić tajne nauczanie
działalność naukową. Po wojnie
kontynuował ją we Wrocławiu.
Działalność polityczną rozpoczął
prof. Kulczyński po wyzwole­
niu, wchodząc w 1946 r. z ra­
mienia Stronnictwa Demokraty­
cznego do Krajowej Rady Na­
rodowej. Od 1947 r. był posłem
na Sejm, pełniąc w latach 1952—
58 funkcję wicemarszałka Sej­
mu. W . 1957 wybrany został za­
stępcą przewodniczącego Rady
Państwa. Należał do wybitnych
działaczy ruchu pokoju — był
przewodniczącym Ogólnopolskie­
go Kómiteu Pokoju oraz człon­
kiem Biura Światowej Rady Po­
koju. Ze szczególnym żalem że­
gnali Zmarłego członkowie
Stronnictwa Demokratycznego,
któremu przez wiele lat prte-

i tu-
kon-

pro-
oraz

W WIEDNIU odbyło się ko­
lejno posiedzenie plenarne de­
legacji 19 państw uczestniczą­
cych w rokowaniach ną temat

wzajemnej redukcji sil zbroj­
nych i zbrojeń w Europie środ­
kowej.

JAK PISZE agencja Associa­
ted Press przewodniczący e-

tiopskiego tymczasowego woj-
skbwego komitetu administra­
cyjnego i szef tymczasowego
rządu wojskowego, gen. Teferi
Benti, przemawiając do żołnie­
rzy oddziałów walczących z re­
beliantami We wschodniej czę­
ści kraju, zapowiedział przy­
wrócenie w Etiopii rządów cy­
wilnych.

W BRUKSELI odbyto się spo-
tkanie szefów państw i rządów
krajów EWG. Przedyskutowano

Ze świata
ekonomiczne i finansowe pro­
blemy EWG. Wymieniono po­
glądy na temat możliwych- spo­
sobów wyjścia z kryzysu go­
spodarczego, . który jak . przy­
znano, jest najgłębszym od cza­
su kryzysu z lat 30-tych.

PREZYDENT Portugalii po­
wierzył premierowi Gońcal-re-
sowi misję utworzenia nowego
rządu. Przez czwartek premier
prowadził z związku z tym
konsultacje z wieloma osobi­
stościami politycznymi.

RZĄD Mozambiku zwróci! się
do ONZ z prośbą O przyjęcie
do tej międzynarodowej orga­
nizacji.

W ZSRR został wprowadzony
na orbitę kolejny sztuczny sa­
telita Ziemi — „Kosmos-750” do
badania przestrzeni kosmicznej.

JUZ PRZESZŁO 506 statków

pływających pod banderami
różnych krajów skorzystało z

Kanału Sueskiego od momentu
wznowienia na nim żeglugi. ,

pu

wodził jako przewodniczący
Centralnego Komitetu, a następ­
nie jako Honorowy Prezes; W
1971 r. profesor St. Kulczyński—
odznaczony Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej, Krzyżem
Wielkim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Orderem Sztandaru Płacy
I klasy — został wybrany wice­
przewodniczącym OK Frontu
Jedności Narodu.

W uroczystościach pogrzebo­
wych obok najbliższej rodziny
Zmarłego uczestniczyli: członek
Biura Politycznego KC PZPR,
przewodniczący Rady Państwa —

Henryk Jabłoński, prezes NK

ZSL, marszałek Sejmu PRL —

Stanisław Gucwa, przewodniczą­
cy CK SD —' Andrzej Beńesz,
gospodarze Krakowa — przewo­
dniczący RN m. Krakowa, I se­
kretarz KK PZPR — Wit Dra-

pich i prezydent .Jerzy Pękala,
delegacje stronnictw politycz­
nych, naukowców ż całego kra­
ju, przyjaciele,- współpracownicy
i wychowankowie Profesora.

Nad otwartą mogiłą, Zmarłego
pożegnał Andrzej Benesz (na
zdjęciu). Grobowiec St. Kulczyń­
skiego pokryły wieńce i kwiaty,
w tym od przewodniczącego Ra­
dy Państwa, KC PZPR, CK SD,
NK ZSL, prezydium Sejmu.
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17 VI1 1945 w Poczdamie

Przełom
w historii Europy
n lipca 1345 roku rozpo­

częła się, a 2 sierpnia te­
goż roku zakończyła

Poczdamska Konferencja
trzech wielkich mocarstw,
ZSRR, USA i Wielkiej Bry­
tanii, do których postanowień
przyłączyła się później Fran­
cja. Konferencja, która sta­
nowiła historyczny zwrot w

dziejach Europy i stworzyła
podwaliny trwałego pokoju,
który dziś, po trzydziestu la­
tach. wydaje się bardziej
realny niż kiedykolwiek
przedtem.

Poczdam był zakończeniem

jednego etapu i początkiem
drugiego w dziejach naszego
kontynentu. Przypieczętował
on klęskę faszystowskiej III

Rzeszy i potępił nazizm, na­
cjonalizm i militaryzm nie­
miecki, który doprowadził
hitlerowskie- Niemcy do wy­
wołania wojny na światową
skalę i do popełnienia zbrod­
ni przeciw ludzkości, jakie
nie miały precedensu. A

jednocześnie Poczdam wyty­
czył zasady postępowania,
których realizacja miała do­
prowadzić do wytrzebienia
faszyzmu wraz z jego poli­
tyczno - militarno -' ekono­
micznymi korzeniami i do

budowy prawdziwie demo­
kratycznych i pokojowych
Niemiec.

Wyciągnięcie wniosków z

kapitulacji III Rzeszy, uzna­
nie powojennego status quo
w Europie i wymierzenie
sprawiedliwości dziejowej —

zwrot Polsce jej zachodnich
ziem i ustalenie jej granicy
na Odrze i Nysie, za co głów­
ną zasługę ponosi Związek
Radziecki — miało stworzyć
podstawy dalszej współpracy
państw koalicji antyhitle­
rowskiej — dla utrwalenia

pokoju w Europie.
Idea ta przetrwała, chociaż

przeżyła trudne czasy w o-

kresie „zimnej wojny” i prób
odradzania w Niemczech Za­
chodnich sił nacjonalizmu,
militaryzmu i odwetu. Prze­
trwała — co widać wyraźnie
z perspektywy minionego
trzydziestolecia — dzięki no­
wemu układowe sił, w któ­
rym państwa wspólnoty so­
cjalistycznej, na czele ze

Związkiem Radzieckim, zy­
skały rangę czynnika w co­
raz większym stopniu decy­
dującego o kierunku rozwoju
stosunków międzynarodo­
wych. Przetrwała, ponieważ
dzięki istnieniu NRD udało
się udowodnić, że istnienie

pokojowego i demokratyczne­
go państwa niemieckiego jest
możliwe i że państwo to jest
przeciwwagą odwetowych
tendencji w RFN. Przetrwała
i zwyciężyła — ponieważ
kraje nasze konsekwentnie

walczyły o uznanie za pod­
stawę tych stosunków idei
pokojowego współistnienia
państw o różnych systemach
politycznych, społecznych i

gospodarczych, cierpliwie i

pracowicie torując drogę
procesom odprężenia.

Z satysfakcją możemy
stwierdzić, że w wysiłki te
wniosła poważny wkład Pol­
ska Ludowa. Jej inicjatywy,
takie jak plan utworzenia

strefy bezatomowej, strefy
zamrożenia zbrojeń jądro­
wych czy też pierwsza wer­
sja propozycji zwołania o-

gólnoeuropejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa — stano­
wiły drożdże dla rozwijania
międzynarodowej dyskusji, w

której coraz silniejsze były
nurty realistyczne.

Rokowania rozbrojeniowe,
a zwłaszcza rokowania ame-

rykańsko-radzieckie; szereg
podpisanych już układów,
mających na celu zahamowa­
nie wyścigu zbrojeń; rozwój
Współpracy między różnymi
państwami Wschodu i Za­
chodu — wszystkie te ele­
menty, składające się na pro­
ces odprężenia, napawają na­
dzieją, że będzie to proces
nieodwracalny, mimo istnie­
jących jeszcze przeciwników
tego kierunku rozwoju i mi­
mo istniejących konfliktów.
Wszystkie te elementy wy­
wodzą się z ducha Poczdamu,
który zakładał współdziała­
nie narodów na rzecz trwałe­
go pokoju. (Z.A.)

Załogom trzeba zapewnić najlepsze warunki pracy i wypoczynku

Spotkanie tarnowskiej <16>

z Sekretariatem KW PZPR
Wczoraj na pierwszym spot­

kaniu Sekretariatu KW
PZPR w Tarnowie z aktywem
społeczno-gospodarczym 16 naj­
większych zakładów przemysło­
wych województwa — m . in.
Zakładów Azotowych, „Pońaru”;
„Tamelu”, Huty Szkła Gospo­
darczego, dębickiego „Stomilu’^
Wytwórni Urządzeń Chłodni­
czych; Zakładów Piwowarskich
„Okocim”, które dają w sumie
66 proc, produkcji — dokonano

oceny wykonania zadań I półro­
cza. Podkreślono wysoki wzrost

wydajności pracy ząnotówany w

tym okresie i dynamiczny wzrost

produkcji.
Podczas obrad, które prowa­

dził I sekretarz KW PZPR Sta­
nisław Gębala, szczególnie wiele

uwagi poświęcono programowi
poprawy warunków socjalno-
bytowych załóg — problemom
bezpieczeństwa pracy. Najwięk­
sze osiągnięcia mają w tej dzie­
dzinie Zakłady Azotowe, gdzie
odbywała się narada. W ostat­
nim ogólnopolskim konkursie

poświęconym poprawie warun-

ków socjalno-bytowych, Zakła­
dy zdobyły I miejsce. Uczestni­
cy narady zwiedzili przyzakła­
dowe obiekty rekreacyjne, spor­
towe i kulturalne, oprowadzani
przez naczelnego dyrektora
Stanisława Opałkę.

W dyskusji na naradzie zwra­
cano również uwagę na nie roz­
wiązane jeszcze problemy, któ­
rych mimo wyraźnego postępu,
jest jeszcze wciąż sporo. (1-k)

Złotą Odznakę „Za zasługi, dla Ziemi Krakowskiej” dla KWP

przekazuje na ręce dyrektora Ryszarda Sławeckiego — Andrzej
Czyż. Fot. JADWIGA RUBIŚ

Spotkanie władz Krakowa

z dziennikarzami, drukarzami

wydawcami i kolporterami prasy

Z procesu
Z. Marchwickiego

W rozprawie sądowej przeciwko
Zdzisławowi Marchwickiemu 17
bm. przemawiali nadal obrońcy
wspóloskarżonych — Henryka i
Jana Marchwickich, twierdząc, iż
oskarżenie nie przedstawiło do­
statecznych dowodów przemawia­
jących za tym, źe Henryk Mar­
chwicki udzielił pomocy swojemu
bratu Zdzisławowi w zabójstwie
Jadwigi K.

Obrońcy starali się również wy­
kazać brak dowodów potwierdza­

jących jakikolwiek kontakt Oskar­
żonego Jana Marchwickiego z za­
mordowaną Jadwigą K. Obrońca

przyznał wprawdzie, że zeznąnia
niektórych świadków skłaniają do

domniemywań, że taki kontakt

istniał, ale nie mogą one

— jego zdaniem — stanowić pod­
stawy do postawienia Janowi Mar­
chwickiemu zarzutu inspirowania
i zorganizowania zabójstwa Jad­
wigi K. W konkluzji obrońca do­
magał się

‘ oddalenia zarzutów skie­
rowanych' przeciwko J. Marchwi­
ckiemu. o przygotowanie i kiero­
wanie zabójstwem Jadwigi K. oraz

utrudnianie postępowania dowodo­
wego.

Adwokat starał się przekonaj
sąd, że bezpodstawnie zarzuca się
Janowi Marchwickiemu nakłania­
nie do zabójstwa Henryki U; Je­
śli zaś chodzi o czyn lubieżny z

nieletnim, obrońca wyraził pogląd,
iż oskarżony nie może za niego
odpowiadać, ponieważ „nie znał
wieku młodocianego’4. Zdaniem

adwokata, Jan Marchwicki nie

mógł również nakłaniać do kra­
dzieży i uprawiać paserstwa.

k. Dobczyc samo-

prowadzony przez

Kronika wypadków
■ W Drogini

chód osobowy.
41-letniego Adama Blacha (zam. w

w Radlinie) zderzył się czołowo
s drugim pojazdem, a następnie
wpadl na drzewo. Kierowca
znał ogólnych obrażeń.

■ Na al. Planu 6-letniego
letni - Bogdan B. (zam. przy
Boh. Stalingradu), prowadząc w

stanie nietrzeźwym samochód wje­
chał na chodnik i uderzył w słup
oświetleniowy. Kierowcę zatrzy­
mano do dyspozycji prokuratora.

do-

21-
ul.

W przeddzień Lipcowego Święta odbyło się wczoraj w Urzę­
dzie Miasta Krakowa spotkanie przedstawicieli władz partyjnych
i administracyjnych naszego regionu z dziennikarzami, wydaw­
cami, drukarzami, prasoznawcami i kolporterami prasy — za­
służonymi pracownikami krakowskiego Ośrodka RSW „Prasa
Książka — Ruch”.

Przybyłych na spotkanie gości,
powitą! przewodniczący Krako­
wskiego Kolegium RSW, dyrek­
tor KWP — mgr Ryszard Śła-
wecki, on też poinformował ze­
branych o przyznanych orde­
rach, odznaczeniach państwo­
wych oraz odznakach honoro­
wych^

Złotą Odznakę „Za' zasługi dla
Ziemi Krakowskiej” przyznano
Krakowskiemu Wydawnictwu
Prasowemu.

Za wybitne -zasługi w pracy
zawodowej i działalności społe­
czno-politycznej Uchwałą Rady
.Państwa, odznaczeni 'zostali:

Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski — T. Dobosz

(Tempo), W. Górnicki (Przekrój),
K. Kwinta (Echo Krakowa) i
Z. Wróblewski (PUPiK).

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał
L. J^x;y5jązjrk.jKWP).

Złotą Oęjznąką, .pracę spo­
łeczną dla niiastą Krakowa^, "zo­
stali wyróżnieni: Z.'Adamek, E.
Litwićki, W, Piętka (KWP), U.

Majsiak (PZGraf,), L. Bruzda', Ł.
Mierzwiński, S. Puchała (PUPiK),
A. Ogorzałek, E. Owsiany (Ga­
zeta Południową), B. Pałczyńska,
J. Rubiś (Echo Krakowa), J. Pie-

Dane są następujące ele­
menty: postument, ozdob­
ny jak staroświecki sto­

jak na kwiaty, na nim usta­
wiona rama , obrazu albo okna,
i wreszcie to, co wewnątrz ka­
dru — forma zmienna, kapry­
śna, wymykająca się ramie,
która po to przecież istnieje,
by coś określić, przedstawić
lub pozwolić obejrzeć.

Z elementów tych złożona
jest rzeźba, a rączej prze­
strzenny, trójwymiarowy
wiersz, zatytułowany „Kobie­
ton”. Autor, Olgierd Truszyń-
ski, przedstawia na trwającej
obecnie wystawie w pawilonie
BWA całą serię „kobietonów”.
„Kobieton oczekując”; ‘„Kobie­
ton tańcząc”,'„Kobieton ro­
dząc”, „Kobieton umierając”
— ciągle nowe warianty głów­
nego tematu, jakby w ten spo­
sób, obserwując i określając
kolejne wcielenia i kolejną i-
stotę swej bohaterki, pragnął
artystą zilustrować wszem i
wobec znane, od wieków
stwierdzenie iż kobieta .jest
postacią wielce tajemniczą i
nie znalazł się jeszcze taki,
który by tę tajemnicę* zdołał

A. Pio-
(KAW), J. Pituła
Polski) i E. Postula

Co słychać...
Znana włoska piosenkarka

Rita Papone, która w latach
60-tych -.cieszyła się wielką
popularnością, po długiej
przerwie powraca na scenę.
We wrześniu będzie grać głó­
wną rolę w komedii muzycz­
nej Amendoli i Carbucciego
o tymczasowym tytule „Dwo­
je na podeście”.

szczakowicz (Student),
trowski

(Dżiepnik
(OBP).

Srebrną
społeczną
otrzymali:
czyk (PUPiK), A. Soja (PZGraf.). I

Złotą Odznakę „Za zasługi dla
Ziemi Krakowskiej” przyznano;
K. Białasowi, D. Walosze
(PUPiK), H. Cyganikowi (Gaze­
ta Południowa), J. Kożuchowi
(PZGraf.), M. Kubińskiemu, R.

Sławeckiemu, L. Stefańskiemu
(KWP), W. Taczanowskiemu
(Dziennik Polski) i W. Wójciko­
wi (OBP).

Srebrną Odznaką „Za zasługi
dla Ziemi Krakowskiej” wyróż­
niono: A. Baranowskiego, Cz.
Żgrzywę (PUPiK), J. Chrzanow­
skiego, S. Jachyrę, M. Katę
(KWP.), .L.r.Dońca (PZGraf.), N.
Kozanecką (Dziennjk Polski), J.
Lach (Gazeta Południową) i A.
Rusinka (OBP).

Srebrne Odznaczenie im.' Jan-’,
ką Krasickiego otrzymali: W.
Rydzewski i W. Żurek (Student).

Brązowe Odznaczenie im. Jan­
ka Krasickiego przyznano A. Ję­
drzejowskiemu (Student).

Złotą Odznaką Honorową So­
cjalistycznego Związku Studen­
tów . Polskich wyróżniono E.
Chudzińskiego (Student).

Złotą Honorową Odznakę
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Wiejskiej otrzymali: L.

Jędrzejezyk (KWP), M. Kasprzyk
(Echo Krakowa) i T. Michalska
(PUPiK).

Srebrną Honorową Odznakę
Związku 'Socjalistycznej Mło­

Odznakę „Za pracę
dla miasta Krakowa”

K. Słaby, Z. Szew-

dzieży Wiejskiej przyznano: H.

.Kapłon, S. Majdzie, M. Mikula-
kowi (PUPiK)' K. Mądzik-Roż-
nowskiej (Gazeta Południowa) i
W. Taczanowskiemu (Dziennik
Polski).

Aktu dekoracji dokonali: se­
kretarz KK PZPR — Andrzej
Czyż, wiceprezydent m. Krako­
wa — Zygmunt- Sakiewicz i

przewodniczący Zarządu Krako­
wskiego ZSMW — Teresa No­
wak.

Z okazji 30-letniej pracy w

prasie Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej Nagrodę Jubileuszową
otrzymał red. Z . Kwiatkowski, a

z okazji 20-łecia pracy w prasie
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej red., T. Robak (Życie Lite­
rackie).

Z. okazji 25-letniej pracy w

Robotniczej Spółdzielni Wydaw­
niczej „Prasą — Książka —

Ruch” nagrodę jubileuszową o-

trzymała H. Mansz — kierownik

Sekcji Gospodarczej KWP.

Wszystkim odznaczonym
żył gratulacje sekretarz
PZPR — Andrzej Czyż. W
deczpych śfófyach ■.jiodźięk
on' zebrarijjńi '"2a”xwyd&j'n'ą.- i ' ak­
tywn4’ prtóę; whośżąć' '-'toast' za

pomyślność;
W imieniu odznaczonych po­

dziękował za zaszczytne wyróż­
nienia redaktor Gazety Połud­
niowej — Adam Ogorzałek.

Piotr Jaroszewicz

ha warszawskich
budowach

W ciągu ostatnich lat wielkie
warszawskie budowle rozpoczy­
nały swą społeczną służbę w

przeddzień Święta 22

, Także w Br. stanie się
tej tradycji. W życie
włączają się: pierwszy
klinik Akademii Medycznej ną
Polu Mokotowskim, północny
odcinek Wisłostrady, przebudo­
wa alei Sobieskiego, część oto­
czenia Dworca Centralnego PKP.

Budowy te wizytował wczoraj
członek Biura Politycznego KC
PZPR, premier- Piotr Jarosze­
wicz.

Premier rozmawiał z budow­
niczymi, którym Warszawa za­
wdzięcza wcześniejsze przekaza­
nie tych ważnych obiektów, spo­
tkał się z kolegium rektorskim
Akademii Medycznej oraz przed­
stawicielami 24 przedsiębiorstw
realizujących' Dworzec Central­
ny i jego otoczenie.

W czasie spotkania z wyko­
nawcami Dworca Centralnego P.
Jaroszewicz serdecznie podzię­
kował budowniczym i koleja­
rzom,., żołnierzom WP pomaga­
jącym w

tantom i

Ogromne
nadaliśmy
społecznemu po 1970 r., powie­
dział premier — staje się utrwa­
lonym zjawiskiem polskiej rze­
czywistości. Sprawą ńas wszyst­
kich jest, aby wyścig z czasem

dawał rezultaty sprzyjające bo­
gaceniu kraju i jego obywateli;

Piotr Jaroszewicz w imieniu
Edwarda Gierka i własnym prze,
kazał w przeddzień LipcowegR
Święta najlepsze życzenia bu*.

downiczym oraz wszystkim ltlę
dziom pracy kraju.

budowie oraz

organizatorom
przyspieszenie,

naszej pracy

zło-
KK
ser-

(z. kraju)

Lipca. ■
zadość
miasta

z$sp0ł

projek-
robót.

jakie
i życiu

TELEGRAM • TELEGRAM • TELEGRAM

W poniedziałek, 21 lipca, w SDH „JUBILAT” —

otwarte będq:
♦ dział przemysłowy, w godzinach 9—14.
♦ dział spożywczy, w godzinach 8—14

TELEGRAM • TELEGRAM • TELEGRAM

W WARSZAWIE odbyło się
wczoraj wręczenie aktów no-

minacyjnych rektorom wszyst­
kich wyższych szkól medycz­
nych podległych temu resorto­
wi. Wręczając nominacje min.
zdrowia i opieki społecznej —

M. Śliwiński podkreślił dobrą
pracę uczelni medycznych.

NA WNIOSEK ministra bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych, prezes Ra­
dy Ministrów odwołał mgr inż.
Janusza
nowiska
resorcie

mysłu
nych.

W ZAKŁADACH Porcelany i
Porcelitu w Chodzieży w woj.
pilskim odbył się wczoraj wiec
solidarności z Koreańską Re­
publiką Ludowo-Demokratycz­
ną.

Gość z Kuby
u prezydenta Krakowa

Wczoraj prezydent Krakowa
— Jerzy Pękala .— przyjął prze­
bywającego w naszym -mieście
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania Kuby .— bjanuela Mil-
.laresa. Podczas przyjacielskiej
•rozmowy, omawiano podstawowe
problemy rozwoju społeczno-go­
spodarczego Krakowa. ^.Kubań­
ski gość Zwiedził źąbytki kra­
kowskie i Kopalnię Soli W Wie­
liczce.

Manuelowi Millaresówi w pó-
dróźy po Polsce towarzyszą: am­
basador nadzwyczajny i pełńó-
mocńy Kuby — J . Barreiró i

wiceprzewodniczący Komisji
Planowania przy Radzie Mini­
strów PRL — T . Gradowski.

Z sal wystawowych

Troiiiwmiarowe
wiersze

przeniknąć. A jednak nie.cho­
dzi tu o banał i złośliwy ste­
reotyp wymyślony przez mę­
ską połowę ludzkości. Taje­
mnica rozmaitych Osobowości
człowieka nie jest w rzeźbach
Truszyńskiego ani wyśmiana,
ani strywializowana.
po prostu

' ’

trzona.

Żadne z

stateczne,
prawdziwe,' Postument i rama

zmieniają kolory, czasem w

ich kształtach zachodzą nie­
znaczne modulacje, ale w isto­
cie pozostają stale takie same.

Te „nic nie przedstawiające”
elementy mają wbrew pozo­
rom duże znaczenie dla sensu

całej kompozycji. Po odebra­
niu im ich codziennych, wła-

tajemnica
Jest to

podpa-

jest o-wcieleń nie
jedyne, najbardziej

ściwych funkcji nagle zaczęły
znaczyć coś wręcz przeciwne­
go: nieuchwytność, niemożność
zdefiniowania. Ani niczego
ograniczają i nie wskazują,
nie stanowią podstawy
„pomnika idei kobiecości”,,
tylko konwencją, metodą,
pomocą której próbuj emy
chwycić niewidzialne, zaled­
wie odczuwane. I dlatego za­
wartość owych znaków, „na­
rzędzi”, jakimi posługuje się
artystą przy obserwacji,
ulotna, tylko chwilowa,
dobnie postępuje poeta, i
jąc słowem zatrzymać
chwilę.

Chwilą zatrzymana w <

to taki stan; w którym
wiadomo i nieważne jest to,
co było przed nią i co będzie
potem. Taką chwilę odnajdzie-
my w pięknej, niezwykle ele­
ganckiej kompozycji- Truszyń­
skiego, przedstawiającej lecą­
cą kobietę: wymknąwszy się
okiennej ramie, zastygła w

przestrzeni — nie spada, nie
wznosi się, trwa.

nie
ani
dla
Są
za

u-

jest
. Po-
usiłu-
myśl,

czasie
i nie

WOJCIECH SZTABĄ

Anuszewskiego ze sta-

podsekretąrza stanu w

budownictwa i prze-
materiałów budowla*

Przedsprzedaż biletów

kolejowych w Krakowie
na okres 20—22 lipca.

Dyrekcja OKP w Krakowie —

uprzejmie informuje', że w związ­
ku z przewidywanym nasileniem

przewozów pasażerskich w okresie
3 dni wolnych od pracy, tj. M—22

lipca, kasy kolejowe na stacjach
Kraków GL Osób., Kraków-Fla-

szów, Kraków-Borek Fąlęcki, pro­
wadzą przedsprzedaż, biletów na

przejazdy na odległość poniżej 150

ikmwokresieód18do22lipcabr.
Jednocześnie zawiadamia,' że ó

pociągach dodatkowych w okresie
od 19 do 22 lipca zostanie podana
dodatkową informacją.

I
K-MM

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 lipea 1975 r.,
zmarł

Wojciech Kurpan
brygadier sceny, członek zespołu Starego Teatru w .Kra­
kowie, wybitny i niezawodny pracownik i współtwórca
jego sukcesów, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi,-
Medalem X-lecia PRL i Złotą Odznaką „Za pracę społecz­

ną dla Miasta Krakowa”.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 lipca, o godz. 9.15, na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
ŻONIE, CÓRKOM i RODZINIE Zmarłego składamy ser­

deczne' wyrazy najgłębszego współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR
i ZESPÓŁ Starego Teatru

s. tp.

Paweł Podrecki
najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadziuś, długoletni pra­
cownik PZU Oddział w Krakowie, biegły Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie,, zmarł nagle 16 lipca 1975 r

Pogrzeb odbędzie się w sóbotę, 19 lipea, o godzinie 12
na cmentarzu w Krakowie-Batowicach — o czym zawia­
damiają, pogrążeni w smutku,

ŻONA, SYNOWIE i RODZINA

pra-
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Kierowco, uważaj na znaki!

Mnożą się wypadki
na przejazdach kolejowych

W ostatnich .dniach maja i
■w czerwcu nastąpił niepokoją­
cy wzrost ilości wypadków na

W kilku wierszach

*

ZPAP i DELEGATURA BIU­
RA WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH W TARNOWIE zapra­
szają na wystawę malarstwa
Macieja Lenartowicza, • która
otwarta zostanie w dniu 13
bm. o godz. 18 przy ul. Wało­
wej 10.

DYREKCJA MUZEUM NA­
RODOWEGO w Krakowie za­
wiadamia, że w poniedziałek
21 lipca oddziały: Dom Jana
Matejki, Galeria Malarstwa w

Sukiennicach, Nowy Gmach i
Zbiory Czartoryskich będą o-

twarte dla zwiedzających do

godz. 18-tej.
22 lipca (wtorek) wszystkie

wymienione oddziały będą nie­
czynne dla publiczności.

...w odpowiedzi na „Telefon
tygodnia" z 16.VI. br. DZBM
Nowa Huta os. Słoneczne 3 po­
informował nas, że przyczyną
zapachów benzyny roznoszących
się w budynku nr 15a w os. Na

Wzgórzach były motory prze­
chowywane i naprawiane w jed­
nej z piwnic. Obecnie napraw
nie przeprowadza się, a motor,
który jeszcze znajduje się w pi­
wnicy, ma zostać usunięty do
30 lipca br.

Notatnik krakowski
* Wojewódzka Stacja Krwio­

dawstwa w Krakowie wzywa
wszystkich dawców krwi, którym
upływa termią oddania krwi, do
zgłoszenia śtacjf‘W-1 nlTbfit’-'
szyeh dniach,' Yówri&i 'dniu6 21.
VII. ter. celami oddania krwi.'

Z żałobnej karty

Wojciech Kurpan
Zgrana pracowników Teatru

Starego w Krakowie odszedł
człowiek, który pozostawił po so­
bie najserdeczniejszą pamięć
wśród kolegów i lukę, którą nie­
łatwo będzie wypełnić. Wojciech
Kurpan związany był z teatrem
od roku 1947 jako pracownik
techniczny Państwowych Tea­
trów Dramatycznych, a po usa­
modzielnieniu się tych placówek,
«d roku 1954 nieprzerwanie z

Teatrem Starym. Pełnił w nim

funkcję Kierownika Brygady
Sceny. Był nieocenionym fa­
chowcem, człowiekiem o ogrom­
nym doświadczeniu, doskonałym
kolegą, zjednującym sobie sym­
patię całego zespołu.

Jego ^eielkie zaangażowanie w

teatr nie kończyło się na ścisłym
wykonywaniu swych zadań. W

sposób bezprzykładny wkładał
całą swą energię i umiejętności
W przygotowanie spektakli.
Przykładem może być tu je­
go współudział w tworzeniu
scenicznej realizacji „Dziadów”,
gdzie wniósł niebagatelny wkład
w konstruowanie niecodziennej
w teatrze scenografii. Ze spek­
taklem tym czuł się specjalnie
związany. Towarzyszył mu w

Londynie i choć już wtedy stan

jego zdrowia był niepokojący,
wkładał moc energii, zaangażo­
wania w jak najlępsze techni­
czne zabezpieczenie spektaklu,
który — jak wiemy — odniósł
tam wielki sukces. Choroba u-

niemożliwiła mu już wyjazd z

teatrem do Holandii.' Nie spo­
dziewaliśmy się jednak, że o-

dejdzie tak szybko.
Wojciech Kurpan darzony był

nie tylko sympatią, ale i zau­
faniem kolegów, którzy powie­
rzali mu liczne funkcje w orga­
nizacjach związkowych i partyj­
nych. Odznaczony był Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Złotą Odzna­
ką m. Krakowa i Medalem X-
lecia PRL.

Jego współpracownikom i ro­
dzinie wyrażamy nasze serdeczne

współczucie po stracie jakiej do­
znali. (elg)

przejazdach kolejowych tak
strzeżonych jak i nie strzeżo­
nych. Powodem była najczę­
ściej nieostrożna jazda kie­
rowców. Przykładowo przed­
stawmy kilka wypadków na­
jechania pociągów na pojazdy
drogowe.W6znich—4oso­
by odniosły rany, a dwie zgi­
nęły. Na linii Rzeszów — Ja­
sło na nie strzeżonym przejeź-
dzie motocyklista wpadł pod
pociąg i poniósł śmierć. Taki
sam wypadek zaistniał na li­
nii Kraków — Medyka. Na
nie strzeżonym przejeździe na

szlaku Głogów Młp. — Rze­
szów samochód wpadł na pa­
rowóz, kierowca doznał obra­
żeń; na tym samym szlaku
samochód ciężarowy MPGK
Rzeszów najechał na pociąg.
Ciężkich obrażeń doznał mo­
tocyklista, który wpadł pod
pociąg na nie strzeżonym prze­
jeździe na linii Łódź — Dębi­
ca. Motocyklistą był nietrzeź­
wy.

W tym roku DOKP Kraków
odnotowała 3 wypadków naje­
chania pojazdów drogowych
na zamknięte lub zamykane
rogatki. Kierowcy uszkodzili
rampy a także pojazdy. Jest
to wynikiem nieprzestrzega­
nia przez kierowców zarówno
przepisów drogowych jak też

dodatkowych oznakowań prze­
jazdów np. „stop”.

Czyn młodzieży

kolonijnej
na 22 Lipca

W Nowej Hucie spędza wa­
kacje*ok. 1500 dziewcząt i chłop­
ców, dzieci pracowników gospo­
darstw rolnych — przeważnie z

województw północnych. Kwa­
terują w budynkach szkół pod­
stawowych, które stanowią dla
nich dogodną bazę do odbywania
licgpyćh wycieczek organizpyyą-
nych niemal codziennie w okoli­
ce Krakowa, do Wieliczki, Za­
kopanego, Ojcowa, Pieskowej
Skały i in. atrakcyjnych miejsco­
wości w sąsiednich wojewódz­
twach.

Z okazji zbliżającego się świę­
ta 22 Lipca młodzi koloniści ma­
sowo podejmują czyny społecz­
ne na rzecz przemysłowej dziel­
nicy. Uczestnicy kolonii Kombi­
natu PGR ze Staniątkowa (woj.
koszalińskie) przebywający w

Szk. Podst. nr 98, przeprowadzili
już prace pprządkowe w naj­
bliższym otoczeniu budynku
szkolnego. Jest to miła wizytów­
ka, jaką pozostawią swym ró­
wieśnikom, spędzającym obecnie
wakacje w innych rejonach kra­
ju.

Koloniści ze Złotowa (woj.
pilskie) kwaterujący w Szk.
Podst. nr 101 — przepracowali
natomiast ok. 300 godzin przy
porządkowaniu Ośrodka Wypo­
czynku nad Zalewem i renowacji
miejskich terenów zielonych, (aż)

W KRAKOWIE
I MIEJSKIM WOJEWÓDZTWIE

Dla sprawnego załatwienia za­
kupów w okresie poprzedzają­
cym 3 dni wolne od pracy, 19
lipca br. przedłuża się cząs pra­
cy wszystkich sklepów spożyw­
czych i przemysłowych o dwie

godziny — z wyjątkiem skle­
pów, które czynne są normalnie
dłużej niż do godziny 19.

• W niedzielę (26 lipca) i we

wtorek (22 lipca) placówki han­
dlowe czynne będą jak w każ­
dą niedzielę i święto. Sklepy
typu delikatesy ■— w godz. 10—14,
placówki sprzedające kwiaty,
napoje chłodzące, lody i owoce
— w godz. 8—19, a punkty ze

sprzedażą wydawnictw RSW
„Prasa-Książka-Ruch” czynne
będą jak w każdą niedzielę.

• 21 lipca (poniedziałek) — w

dzień wolny od pracy — pla­
cówki handlowe otwarte będą
w następujących godzinach:
sklepy ogólnospożywcze, piekar­
skie, nabiałowe, rybne, warzy-
wno-owócarskie — do godziny
13; punkty sprzedaży RSW „Pra­
sa-Książka-Ruch” — w ilości 50
proc, sieci — czynne jak w po­
wszednie dni 'tygodnia;. sklepy'
winno-cukiernicze, z napojami i
lodami — w godz. 10—16.

Już podobno dwa lata leży ta sterta gruzu w ogródku przy ul.

Filareckiej 21, zasłaniając okna, dając przy najlżejszych podmu­
chach wiatru tumany kurzu zasypujące okoliczne mieszkania.
Jak długo jeszcze będzie trwał taki stan rzeczy? —•' zapytują

mieszkańcy.
Fot. J. RUBlS

Htniczo-Studenckie
Centrum Kulturalne

wciąż na etapie spływu dokumentacji
Już trzeci rok budynek po da­

wnej restauracji „Gigant” w N.
Hucie stoi pusty, a prace remon-

towo-adaptacyjne, które miały
przemienić ten obiekt w Robot-
niczo-Studenckie Centrum Kul­
turalne, nie nabrały jeszcze
właściwego rozmachu. Odbyło
się' natomiast w tym okresie

chyba kilkadziesiąt narad, kon­
ferencji i spotkań, na których
zainteresowane strony: Politech­
nika Krakowska (inwestor),
MPRB-5 (generalny wykonaw­
ca) i władze dzielnicy szukają­
ce usilnie wyjścia z tego itnpa-
su — uzgadniały

’

terminy spły­
wu dokumentacji' oraz 3ćykbh'a-'’
nia zaplanowanych robót.

Kolejna narada robocza, zor­
ganizowana tymże nie dokoń­
czonym obiekcie 17 bm., również
niewiele pomogła sprawie. Oka­
zuje się że poszczególne projek­
ty dokumentacji krążą dziwny­
mi drogami, nie trafiają do a-

aresatów, że brak do tej pory
wykonawców na wystrój wnętrz,
że trudno cokolwiek powiedzieć
konkretnego o terminach, cho­
ciaż kilka miesięcy temu były
one już uzgodnione. Jednym
słowfem dyskusje trwają, a o-

biekt najczęściej zamknięty jest
na kłódkę.

MPRB-5 z pewnością boryka
się z wieloma trudnościami, nie­
mniej zdumiewa jego bezrad­
ność i brak inicjatywy w prze­
zwyciężaniu tych przeszkód. Go­
spodarze dzielnicy wykazują już
w tej sprawie zrozumiałe zde­
nerwowanie i żądają katego­
rycznie zakończenia adaptacji do
końca br. Kolejne spotkanie wy­

Handel i gastronomia
w dniach 19 - 22 lipca

fT W poniedziałek 21 lipca —

wszystkie sklepy mięsne i mię-
sno-wędliniarskie są Czynne. Na­
tomiast środa 23 lipca jest dniem
bezmięsnym, zarówno w sieci)
detalicznej, jak i w zakładach
żywienia zbiorowego otwartego
i zamkniętego.

0* Zakłady gastronomiczne 20,
21 i 22 lipca pracują w pełnym
-wymiarze godzin.
fW dniach 20 i 22 lipca czyn­

ne będą dyżurne placówki usłu­
gowe jak w każdą niedzielę i

święta, a więc dyżurne zakłady
fryzjerskie oraz fotograficzne —

w godz. 9—13; dyżurne stacje
benzynowe i obsługi samocho-,
dów oraz wszystkie parkingi —

czynne będą jak w każdy dzień
powszedni.

O' W poniedziałek 21 lipca —

czynne będą zakłady, usługowe
następujących branż: dyżurne
fryzjerskie i kosmetyczne — od
8 do 14 (zlokalizowane na dwor­
cu lub w okolicy — jak w inne
dni tygodnia).

znaczono na 8 sierpnia — cieka­
wi jesteśmy, z jakim rezulta­
tem? (aź)

Najtańszą formą spędzania
wakacji oraz wypoczynku jest
Autostop — społecznie zorgani­
zowaną w 1958 r. akcja, możli­
wą do przeprowadzenia dzidki
dobrej woli i uprzejmości" kie­
rowców.

Obecnie ponad 30 tys. osób,
głównie uczniów i studentów,
podróżuje w ten sposób po na­
szym kraju. Nie brakuje też cu­
dzoziemców (ok. 1 tys.); są to

przede wszystkim studenci z

NRD, Węgier, Holandii, Szwecji,
Francji i Anglii.

Książeczki Autostopu są jesz­
cze do nabycia w miastach wo­
jewódzkich oraz na drogowych

Autostop? Proszę bardzo!

Ponad 30 tysięcy osób
na krajowych szlakach

Z kroniki MO
Na gorącym uczynku kradzieży

gotówki w sumie 3.000 zł została
zatrzymana 33-letnia Teofila Sz. z

Myślenic. Prokurator Rejonowy
wydal nakaz aresztowania jej.

W Nowej Hucie zostali areszto­
wani trzej mieszkańcy, tej dziel­
nicy : 1,0-letni Zdzisław M., 18-
letni Jan K. i 18-letnj Zdzisław B.,
podejrzani o kradzież motocykla
na szkodę przedsiębiorstwa „Budo-
stal”.

•’ Parkingi, stacje benzynowe,
stacje obsługi samochodów — w

poniedziałek pracują jak w inne
dni tygodnia; punkty pogotowia
radio-telewizyjnego — od 8 do 14.

0* W miastach i gminach wo­
jewództwa miejskiego obowiązu­
ją podobne zasady,

W WOJEWÓDZTWIE
NOWOSĄDECKIM

20 (niedziela) i 22 (wtorek) —

sklepy spożywcze czynne jak w

każdą niedzielę i święta, a skle­
py prowadzące sprzedaż pieczy­
wa i artykułów nabiałowych —

otwarte tylko rano, nie dłużej
niż 3 godziny.

Punkty sprzedaży RSW „Pra­
sa-Książka-Ruch” co najmniej
w połowie sieci oraz placówki
pamiątkarskie (uprzednio wy­
znaczone) i kwiaciarnie — czyn­
ne będą jak w pozostałe dni ty­
godnia.

Sklepy prowadzące sprzedaż o-

woców i warzyw oraz napojów
chłodzących, znajdujące się na

terenach i trasach turystycznych

Kto zanieczyścił
ujście Rudawy?

Od 3 dni ujście rzeki Rudawy
zanieczyszczone jest olejem na­
pędowym lub jego pochodnymi,
które wylewają się z przewo­
du kanalizacyjnego (stojąc na

moście na ul. Kościuszki twarzą
do Wisły po lewej stronie). Nie
nam prowadzić dochodzenie kto
— w ten skandaliczny sposób r-

oprpżńia swe „zapasy", ale są­
dzimy, że sprawą natychmiast
zainteresuję się Urząd Dzielni­
cowy Krowodrza. Winnych trze­
ba surowo ukarać. Nasze rzeki
nie mogą być coraz brudniejsze.

(ja)

O cztery ściany
dla studenta

Biuro Kwater Studenckich za

naszym pośrednictwem zwraca

się do mieszkańców Krakowa z

apelem o zgłaszanie wolnych
pokoi, które przeznaczyć można

na kwatery dlą studentów.

Zgłoszenie pokoi umożliwia nau­
kę tysiącom młodych, zaś wła­
ścicieli mieszkań zwalnia od

opłat za nądmetraż. Spodziewa­
my się — że zawsze życzliwi ża­
kom krakowianie nie pozostaną
obojętni na ten apel. Podajemy
adres: Biuro Kwater Studenc­
kich Zarządu Wojewódzkiego
SZSP, Rynek Gł. 8, tel. 289-41.
Biuro dyżuruje z do końca lipca
co dzień poza niedzielami w

godz. 15—17, w dniąch od 1—14

sierpnia pozostanie nieczynne,
od 15 sierpnia do 15 październi­
ka w godz. 11.30 do 16.30.

i morskich przejściach granicz­
nych. Tradycyjnie sprzedaż
książeczek prowadzą oddziały
PTTK, rady LŻŚ oraz — w tym
roku — punkty informacji tu­
rystycznej. Dla zagranicznych
turystów przygotowano specjal­
ny informator w 6 językach ob­
cych. Warto dodać, że najstar­
szy autostopowicz liczy sobie...
93 lata.

W Krakowie książeczki Auto­
stopu można nabyć: w Oddzia­
le Studenckim PTTK, ul. We­
sterplatte 5; Oddziale PTTK w

Nowej Hucie, os. Centrum B, bl.
8; w Radzie Wojewódzkiej LŻS,
al. Słowackiego 56/4; w infor­
macji turystycznej w Nowej
Hucie, os. Centrum A, bl. 2; w

informacji turystycznej, ul. Po­
selska 22.

Organizatorzy Autostopu jesz­
cze raz apelują do kierowców
samochodów o życzliwość, o za­
bieranie — jeśli są ku temu
warunki i wolne miejsca —

czekających na drogach. Kie­
rowcy proszeni są o odbieranie
kuponów kilometrowych i prze­
słanie ich do Biura Autostopu
w Warszawie. Na odebranie cze­
ka ok. 500 nagród, (ja)

— powinny być czynne w takim

samym wymiarze godzin jak w

pozostałe dni tygodnia, nato­
miast tego typu placówki usy­
tuowane z dala od szlaków tu­
rystycznych pracować będą nie
dłużej niż 6 godzin. Podobnie

przedstawia się sytuacja z wy­
pożyczalniami sprzętu turystycz­
no-sportowego — przy czym w

rejonąch szczególnego nasilenia
ruchu powinny być one czynne
w zwiększonym wymiarze go­
dzin.

Parkingi, stacje obsługi samo­
chodów i stacje benzynowe •—

pracują przez wszystkie trzy dni
w pełnym wymiarze godzin. Tak
samo — gastronomia.

21 iipca (poniedziałek) sklepy
spożywcze czynne nie dłużej niż
6 godzin; czas ich otwarcia —

zróżnicowany. Pracują również
dyżurujące zakłady fotograficz­
ne, . fryzjerskie, kosmetyczne
(najwyżej 6 godzin).

Przez wszystkie wolne dni nie­
czynne są sklepy przemysłowe.

Poniedziałek 21 lipca jest
dniem mięsnym, a środa 23 lip­
ca — bezmięsnym.

Już dziś i jutro sklepy czyńne
są dłużej o dwie godziny, można

więc dokonywać zakupów, nie
zostawiając ich na ostatnią
chwilę.

Droga konieczna
Czytelnik. Między parcelą

moją* a sąsiada biegnie droga,
która prawnie do niego nale­
ży. Gzy mam prawo korzystać
z niej, jako z drogi koniecz­
nej. czy płacić sąsiadowi od­
szkodowanie, czy też wydzie­
lić własną drogę z gruntu or­
nego?

Przeznaczanie gruntu omego
na równoległą drogę byłoby
gospodarczym nonsensem. Moż­
na zawrzeć z sąsiadem umowę
o korzystanie z drogi, względ­
nie — o ile, nie ma Pan innego
dojazdu —* wystąpić do sądu o

ustanowienie drogi koniecznej.
(hs)

Utrata prawa
do świadczeń

E. C. Czy prawdą jest, że
jeżeli student pracujący przer­
wie studia wieczorowe, uczel­
nia obciąża kosztami kształce­
nia zakład pracy?

Pracownik może z takich lub
innych względów zrezygnować
ze studiów. Z chwilą ich przer­
wania, traci prawo do ulg i
świadczeń przysługujących
pracownikom studiującym —

od zakładu pracy. Uczelnia nie
obciąża zakładu pracy koszta­
mi kształcenia, (am)

Szansa na dodatek
M. M. Moj-a matka, osoba 76-

letnia, pobiera rentę rodzinną.
Ze względu na stan Jej zdro­
wia chciałabym czynić starania
o dodatek do renty, wymaga
bowiem stałej opieki osób
trzecich. Czy ma szansę ną u-

żyskanie takiego dodatku?

O ile matka Pani zostanie
zakwalifikowana do I grupy
inwalidów otrzyma dodatek za

bezradność' w wysokości 500 zł
miesięcznie. W sprawie zakwa­
lifikowania zwrócić się należy
do ZUS-u Kraków, Pędzichów
27 z prośbą o przebadanie
Matki przez Komisję Lekar­
ską. (mar)

„Starania»ciągnik
J. Z. Gdzie i jak mam się

ubiegać -■O'. .przydział 1 <n«3vego
ciągnika „Ursus C-330”? Nad­
mieniam, iż jestem rolnikiem i
posiadam 10-hektarowę gos­
podarstwo...

Rolnik, ubiegający się o kup­
no nowego ciągnika, musi zło­
żyć podanie-prośbę do Skład­
nicy Maszyn Rolniczych (nąle-
żącej do gminy, której tereno­
wo podlega), załączyć opinię i
zaświadczenie naczelnika gmi­
ny o ilości posiadanej ziemi (z
zaznaczeniem, czy gospodar­
stwo to jest gospodarstwem
rozwojowym). Powołana w

tym celu specjalną komisja
rozpatruje podania 1 załatwia
je pozytywnie wzgl. odmownie.

(am)

Na określonych
stanowiskach

K. B. Wiem, że emeryci, po­
bierający emryturę, mogą
podjąć pracę na pól etatu z

zarobkiem 750 zł. Doszły mnie
jednak słuchy, iż przepisy u-

legły zmianie i obecnie mie­
sięczny dochód z dodatkowej
pracy może przekroczyć 2000
zł...

Przepisy, o których Pan mó­
wi t^n. umożliwiające osiąganie
przez emeryta 3009 zł dochodu
miesięcznego, dotyczą określo­
nej grupy zawodów. Jeśli więc
emeryt podejmie pracę na pól
etatu w handlu, gastronomii
lub transporcie i to na ściśle o-

kreślonym stanowisku — mo­
że, taki dochód uzyskać. Szcze­
gółowych informacji udzieli
Panu Wydz. Rent ZUS, Kra­
ków, Pędzichów 27. (mar)

Za zgodą ADM
A. s. Chciałabym w miejsee

starego pieca kaflowego wsta­
wić piec gazowy. Czy muszę
na to otrzymać zgodę admini­
stracji?

Tak, gdyż bez zgody admi­
nistracji domu lokatorowi nie
wolno dokonywać żadnych
przeróbek ani zmian w wy­
najmowanym lokalu. (W)

Nie ma takich
Elżbieta K. Czy w Krakowie

mamy lekarzy specjalistów,
którzy zajmują się leczeniem
chorych akupunkturą?

Jak nąs poinformował Infor­
mator Służby Zdrowia, w na­
szym mieście nie ma na razie
lekarzy zajmujących się lecze­
niem schorzeń przez zastoso­
wanie akupunktury. (W)
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JUBILEUSZOWY, XV MAŁOPOLSKI'WYŚCIG' GÓRSKI W
KOLARSTWIE, KTÓREGO ORGANIZATORAMI SĄ: REDAK­
CJA „GAZETY POŁUDNIOWEJ” I SEKCJA KOLARSKA WFS
— NA KILKA DNI PRZED STARTEM PRZEŻYŁ POTĘŻNĄ
BURZĘ. OTO GDY USTALONO JUŻ TRASĘ, WYDRUKOWA­
NO PROGRAMY, ROZESŁANO ZAWIADOMIENIA DO WSZY­
STKICH ZAINTERESOWANYCH — ZE SZCZAWNICY PRZY­
SZŁA DO ORGANIZATORÓW DEPESZA. IŻ MlitfO WCZE­
ŚNIEJSZYCH USTALEŃ MIASTECZKO TO NIE JEST W STA­
NIE PRZYJĄĆ KOLARZY, BO... MA NAWAŁ TURYSTÓW.

Stanęli więc organizatorzy
przed bardzo trudnym proble­
mem dokonania niemal na 5
przed dwunastą zmian trasy. U-
dało im się jednak i sympatycy
kolarstwa w Krakowie oraz wo­
jewództwie sądeckim będą mogli
w dniach 23—26 lipca oglądać
zmagania wielu doskonałych ko­
larzy w walce o zwycięstwo.
Start swój bowiem zapowiedział
m. in. aktualny kolarski mistrz
świata — Janusz Kowalski oraz

wielu zawodników kadry naro­
dowej, a wśród nich F. Andrze­
jewski, E. Barcik, J. Kaczmarek,
W. Matusiak, J. Majchrówski, J.

Trybuła, L. Lis, Z. Hanusik; Z.
Krzeszowice — a więc zarówno
młodzi, będący u progu karięry
kolarze,, jak i doświadczeni szo­
sowcy, uczestnicy wielu .najpo­
ważniejszych , imprez -kolarskich
na świecię, którzy, ńa trudnej
górskiej trasie będą chcieli spra­
wdzić swą aktualną formę, swe

możliwości. Rywalizacja zapo­
wiada się bardzo atrakcyjnie,
bowiem wśród 163 zgłoszonych
już kolarzy, mamy też bardzo
silną ekipę zawodników NRD, z

uczestnikami Wyścigu Pokoju —

H. J. Hartnickiem, M. Schiffne-
rem i K. Diersem na czele. Spo-
- ------------——---------------- 1

Szabliści pod planem
•W- DALSZYM ciągu szermier­

czych mistrzostw świata rozgry­
wanych w Budapeszcie polska
drużyna
łała
wej
w
z -fi

się remisem 8:8 ale mniejszą i-
Ibść trafień zadali Polacy i wal­
czyć będą dopiero o 5 miejsce. .

Mistrzem świata w szpadzie
został reprezentant RFN — A.
Pusch przed fcukomskim (ZSRR)
i Osztricsem (Węgry). Polak Ma-

twiejew odpadł w półfinały •

dziewany jest także, choć Jeszcze
nie mą oficjalnego potwierdze­
nia — start ekip kolarzy kijow­
skich i bratysławskich.

Wyścig rozpocżnie się trady­
cyjnie przed budynkiem redak­
cji „Gazety Południowej” przy
ul. Wielopole, w przyszłą środę
23 lipca O godz. 1X30. Następnie
kolajze pojadą na start ostry,
który usytuowano na Górze Bor­
kowskiej i ruszą ńa trasę 1 eta­
pu przez Mogilany, Myślenice,
Dobczyce, Tymbark, Limanową,
Szczawę do Mszany Dolnej. II

etap rozpócznie się w Nowym
Sączu (dokąd kolarze zostaną
przewiezieni autokarami) .1 bę­
dzie prowadził przez Wysokie,
Limanowę, Kamienicę,, Stary
Sącz, Piwniczną, Żegiestów' i
Muszynę dó Kńyhicy. Tego! Sa­
mego dnia, w godzinach popo­
łudniowych, rozegrany zostanie
III etap — Indywidualna

’

jazdą
na czas, na trasie długości 23 km,
prowadzącej z Krynicy" przez'
Tylicz na powrót do Krynicy.
W piątek zawodnicy • pojadą z

Nowego Sącza przez- Tęgoborze,
Łososiną, Limanową, Tymbark,
Mszanę Dolną, . Kamienicę do
Starego Sącza i Wreszcie w sobo­
tę ostatni etap rozegrają na tra­
sie NoWy Sącz —• Podegrodzie —

Gołkowice — Stary Sącz — No-

wy Sącz — Nawojowa „ Gry­
bów — Wojnarowa — Nowy
Sącz, gdzie na Stadionie' 30-le-
cia nastąpi zakończenie' XV
MWG. W sumie kolarze przeja­
dą blisko 600 km, walcząc ; po
drodze aż o 9 premii górskich.

Na zakończenie tych informa­
cji przekazanych nam przez za­
stępcę; redaktora naczelnego
„Gazety Południowej” — Z. Gu-
zowskiego i komandora MWG —

P. Śulińskiegp — uwaga dla’ kie-

rowców, którzy w dniach Wy­
ścigu przejeżdżać będą po szo­
sach, którymi pojadą kolarże.
Otóż ruch na trasie będzie za­
mykany na 1# minut przed czo­
łówką wyścigu, a otwarcie drogi
dla pojazdów następowało będzie
dopiero po przejeżdzie samocho­
du z napisem „Koniec wyścigu”.

(jl)
------------ s_

Spotykamy się
ieżce zdrowia

U Ci(lu’
DLA WSZYSTKICH krako­

wian, którzy nie wyjeżdżają w

najbliższe — wolne od pracy —

dni poza miasto, Towarzystwo
Krzewienia Kultury Fizycznej —

pod protektoratem Wydziału
KFiT Urzędu Miejskiego — u-

rządza dwie nader atrakcyjne
imprezy sportowo-rekreacyjne
pod nazwą „Spotykamy się na

ścieżce zdrowia”. . Odbędą się
one: w 'sobotę 19 bm. o godz. 13
na os; Tysiąclecia w Mistrzejo-
wicach (organizatorzy: ZD TKKF

szablowa nie zd-o -

i awansować do . finało-
j czwórki, przegrywając

decydującym pojedynku
Rumunią. Mecz zakończył

ty-
fa-

Polecamy „plecak*!
JUŻ odzgórąroku—co

dzień w każdy piątek — na

lach UKF krakowska rozgłośnia
Polskiego Radia nadaje magazyn
turystyczny „Plecak”. Wszystkich
tych, którzy interesują się tury­
styką i krajoznawstwem, gorąco
zachęcamy do słuchania tej. cieka­
wej audycji redagowanej przez
Witolda Zakulskiego. Zawiera Ona
bogaty serwis informacyjny dla

turystów pieszych, górskich, zmo-

toryzeWanych czy też lubiących
wycieczki na rowerach. ’ Ponadto

. j,Plecak” podaje
szlaki turystyczne,
nych miejscowości..
daniu tej audycji
żarty, anegdoty 1

styczne.
Kolejne wydanie radiowego ma­

gazynu turystycznego „Plecak”
można usłyszeć dziś o godz^ 16,25.
Audycję prowadzą: Ewa Bazuta i
Witold Zakulski.

nowe trasy i
opisy atrakcyj-

, W każdym wy­
znajdują się:

1 gawędy tury-

----- ---

■1' ■Brighton. - pętacy, brydżyści,;
i.po zwycięstwie-.nad Finlandia !

19:1 awąnsowali ńa S miejsce t
. w 'tabeli mistrzostw Europy.

'

Prowadzą Włosi ’

przed Izrae- ;
lem. ■

SIENA.

ter Steve ~__

100mw9,9sek.
MOSKWA. Podczis ' sparta­

kiady narodów ZSRR. w . .sza-
'

chich Karpow pokonał Spaś- I
, śkięgo rpo 44 posunięciach. ;

j Telegraficznie
'

r LENINGRAD. ; Gimnastyczną
mistrzynią spartakiady, maro- ■

!' dów ZSRR została Olga Kor- I
out wyprzedzając Kil i Turi- '

. szczewą.
i MANCHESTER. 2użlOWCy 'I

, Anglii-pokonali Szwecję 79:29. ]
t JASZBERENY. Turniej junio- |

( rek w siatkówce wygrał zespół
'

! NRD przed Polską. I
PARYŻ. Po 19 etapach Tour |

de France liderem jest nadal 1
( Thevenet (Francja) przed

'

2 Merckkem. i
J WARSZAWA. Po pierwszym |
I dniu turnieju tenisowego o Pu-
f char Galea Polacy prowadzą z 1
2 Turcją 3:0 mając już zapewnie- I
) ne zwycięstwo. (

PIĄTEK

Szymon*
Kamil*

Amerykański sprin-
Williams przebiegi

18
LIPCA

Teatry
Słowackiego 19.19 Peer Gynt.

Bagatela 19.30 Teatr Kaliguli
(przedst zamkn.). Groteska 10
Tajemnicza szuflada. Kabaret pod
Budą (Ul Ziaji 10/12) 19 i 21 Ka­
baret. parbakan 17 Noc cudów.
Teatr Kólejarza (Bocheńska 5) 19
Wojna z babami (przedst. zatakn.) .

Wystawy-muzea

Gdzie będzie grał
Dariusz Kwiatkowski

by,ła P}0.^a’ kt6ra, wywołała niepokój wśród
vki. Plotka, jak sprawdzi-

chodzi o zmianę barw klu­
bowych przez czołowego zawodnika Wisły, Dariusza Kwiat-
kowskiego^

■Zanim zajmiemy się meritum sprawy,-kilka słów o tym-utą-
lęntowanym koszykami. Dariusz Kwiatkowski nie jeśt, ■ęo

.. .JUR_sympatyków krakowskiej koszyków
(gj. liśmy,. ókażała się prawdą — a ch<

i..........W --w-- ..
prawda, wychowankiem Wisły — W żSśpoló „WSweiskięh

Sf Smoków” Z.aćzął grap -przed, czterema laty, jako 19-letni ju-
Wf nior. Ród. tikiem tbenerów. T. ;Paeuły i j. Będkowskiego psią-

snął wysoka, formę.;w, ubiecłvm rokii nowniann

(g
IwIiii
iI(g
tfj

F

gnął wysoką, formę, w. ubiegłym
’ roku powołano go- do kadry

narodowej, a w tym sezonie bronił barw Polski podczas tur­
nieju o mistrzostwo Europy. Dariusz Kwiatkowski ma obe­
cnie 23 lata, studiuje w krakowskiej Akademii Wychowania
Fizycznego; Wisła stworzyła mu bardzo dobre warunki do
treningu, do dalszego podnoszenia swyeh umiejętności spor­
towych.

Dlaeżego więc ten młody zawodnik chce opuścić Kraków 1
— .jak wieść niesie — przenieść, się do Resovii? Podobno ma

otrzymać w Rzeszowie- nów®, mieszkanie, co dla sportowca,
■który! Właśnie założył rodzinę, jest»bardzo silnym mśgnesem.'
I chyba tylko to jest jedynym powodem emigracji Kwiatkow­
skiego z Krakowa?-...

W myśl uchwały Polskiego Związku Koszykówki z dnia
10 lutego br. — żadne wnioski o skrócenie karencji (tzn. ■o

przeniesienie przez' PZKósz. z urzędu zawodnika z jednego
.doi drugićgo"klubu) • • - •

. .

rozpatrywane. Tak
rok występować w

wój jego talentu.

Naszym zdaniem
£1 kowskiego sportu, powinny pomóc Wiśle i Kwiatkowskiemu

w otrzymaniu mieszkania, o które ten zawodnik się ubiegą;
fe? ■’‘ (kas)

nie będą , aż do Olimpiady w Montrealu,
więc’Kwiatkowski nie będzie mógł przez
pieczach, co z pewnością zahamuje, roz-

władze miasta, w trosce o rangę kra-'

w Ńowej Hucie f Ognisko
„Piast”) oraz we wtorek 22 bm.
od godz. s na os. Kozłówek (or­
ganizator: Ognisko „Nowy Pro-
kocim”). W bbu wypadkach za­
bawa sportowa będzie trWała po
kilka godzin — w zależności od
ilości osób, które zgłośżą się na

start.
Ścieżki■■zdrowia — coraz po­

pularniejsze w wielu krajach
Europy — to niespełna kilome­
trowe drogi, specjalnie urządzo­
ne, na których znajdują się róż­
ne przeszkody. Trzeba na nich
wykonać pewne, zresztą bardzo
łatwe, ćwiczenia. Zabawą na

ścieżce zdrowia jest sprawdzia­
nem własnej sprawnóści fizycz­
nej i ! powoduje rozruszanie

Wśzyslisięh. , mięśni. Stale, co­
dzienną przejście ścieżki zdrowia
nie tylko poprawia samopoczu­
cie, lecz; także — i to przede
wszystkim — poprawia osobi­
stą kondycję fizyczną.

Dla uczestników imprez, „Spo­
tykamy się na ścieżce zdrowia”

organizatorzy przygotowali wiele.;
niespodzianek -i nagrody.

Kolonijna olimpiada
W GDOWIE' rozpoczęła ‘się

wczbrąj VII' olimpiada kolonijna
cyklem' imprez dlą młodzieży
przebywającej' na koloniach w

województwach: . krakowskim,
tarnowskim' i: sądeckim.;. W im­
prezie bierze udział ż górą 300p
dziewcząt i chłopców, w wieku
do lat 15. '; 7:.',"'

,JF ■<

Polscy piłkarze
w półfinale
ROZGRTWANT w. Teheranie

turniej piłkarski,, -w ..którym
startuje nasza młodzieżowa re­
prezentacja przyniósł - w. ostat­
nim meczu eliminacyjnym zwy­
cięstwo Polakom.nąd Zairem 3'1,
co dało im -awans do półfinału;
Bramki , dla Polskistrzelili:;
Kmiecik, Kapka i Kuste.

;— Ledwie się broniła. Czy ma pan wełniany szalik
czerwony, albo w czerwony wzorek?

— Nigdy nie noszę szalika. Dlaczego pan pyta?
— Nieważne. Szukam. Poi omacku.
— Nikogo pan nie podejrzewa?

"' ' ' ■ ‘7'
— Konkretnych podejrzeń nie ma.

'’'

— Może tó był zboczeniec?
— Dlaczego wybrałby panią Ańtoine i dlaczego "na­

padałby ją w budynku pełnym 'ludzi? Mordetfea czegoś
szukał.

— Pieniędzy?
— Nie jestem pewien. Jeśli ją znał, to wiedział, że

trzyma w domu tylko bardzo małą sumy. .Poza tyin
wiele razy był w mieszkaniu pod jej nieobecność. Nie,
wie pan, czy miała jakieś przedmioty -wartościowe?

— Miała biżuterię, ale niewiele wartą,. Skromne klej­
noty,'jakie podarowali jej obaj mężowie.. 7 .

Maigret znalazł je. Pierścionek z granatem, i odpo­
wiednie kolczyki, a także złotą bransoletę i Biały klo­
ty'Zegarek.

W tym samym pudełku leżała spinka do krawata
wz perłą, która należała zapewne do Carame oraz rrebrne >

spinki do mankietów. Wszystko to było niemodne i

praktycznie nie miało żadnej wartości handlowej.
— Czy miała jakieś dokumenty?
— Co pan nazywa dokumentami? Tó była stara, zwy­

czajna kobieta, która prowadziła spokojne życie, naj­
pierw z pierwszym, mężerii, później z drugim. Nie
znałem pana Carame, bo umarł na krótko przed moim
urodzeniem, ale znałem drugiego, Józefa Ańtoine,
który był porządnym człowiekiem...,

Maigret podniósł się z westchńieftiem.
— Często odwiedza pan matkę?
— Prawie nigdy.' 7i

__ _ __ ____

— Nie wie pań, czy jest teraz sania, ezy też pan spektórów.
Marcel, o którym pan wspomniał, u niej mieszka? Do jutra, dzieci. .

"'

— Nie, nie wiem. Wracając do dómu autobusem myślał, że ma do-

aMAi.opMrAW

do-
niż

Kina
Kijów 16.15, 19.30 Ziemia obieca­

na (poi. 1 . 15). Uciecha 15.30, 18,
20.30 Dzieje grzechii (poi. 1. 18).
Warszawa 15.45, 18, 20.15 Dziewczy­
na z laską (ang. 1. 15). Wolność 18,
20.30 Dzieje grzechu (poi. 1 . 18).
Apollo 15.45, 18, 20.15 Nieuchwytny
morderca (wł. 1 . 18). Wanda 15.45,
18, 20.15 Rozmowa (USA 1, 15).
Sztuka 1S.45, IB, 20.15 Anną i wilki
(hiszp. I . 18). Ml. Gwardia (Lu­
bicz 13) 14.45, 17, 19.15 Jeremlah
Johnson (USA 1. 15). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 16,

'

18, 20 Tajemni­
czy blondyn w czarnym bucie (fr.
1. 15). Wisła (Gazowa 21) 16 Char-
ly (USA 1. 15), 18, 20 W poszuki­
waniu miłości (ang. 1. 15). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,

117.30, 19.30 Świadek koronny (wł. 1 .

18). Ugorek (os. Ugorek) 17, 19 Ta­
jemniczy blondyn w czarnym bu­
cie- (Ir. 1. 15)/ Tęcza (Praska 52) 17
Bajki, 18 Nie ma róży bez ognia
(poi. 1 . 15)., Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 16 Przygody Bolka i Lolka, 17,
19.30, 22 Z zimną krwią (USA 1.
18). Kultura (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 Mocne uderzenie (poi. b.o .).
Letnie (Rynek Gl. 27 — Dziedzi­
niec KDK) 20.30 Zielona ściana
(peruw. 1 . 15). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 15.30, 18, 20.30 Prywatne
życie śhertocka Holmesa (ang.
b.o .) Związkowiec — studyjne
(Grzegórzecka 71) 15.30, 18, 20.30
Mały wielki człowiek (USA 1. 15).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 Zew krwi
(ang,-fr.-RFN-wl. 1 . 15). M. Sala
15, 17.15, 19.30 Czyż nie dobija się
koni (USA 1. 15). Światowid 15.45,
18, .20.15 Ucieczka przez pustynię
(łr. ,1. 13)'. M. Sala 15,, 17.15, 19.30
Klan Sycylijczyków (fr. 1 . 15).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 19.15
Ojciec chrzestny (USA 1/ 18).

Telewizja
PIĄTEK — I: 16.25 Program

dnia, 16.30 Dziennik, 16.40 Obiek­
tyw, 17 Tuzin — teleturniej, 17.30
Mau. Eneyklop^tlia: Zwierząt ■■
..Delfiny”,’ 18.05 Studio Sojuz-
ĄppUe, 16.0^ Filip> 16.20 Dobrane^.
19. ^0 Dziennik, 20.2Ó „człowiek w

przechodnim podwórku” — film
ser. radź;, 21.10 Studia Sojuz-Apol-
lo, 22 Panorama, 22.45 Dziennik,
23.,05 Wiadomości sport.

PIĄTEK — H: 17.25 Program
dnia, 17.30 Wielka miłość Balzaka
— film ser., 18.25 Polski film dok.,
1Ś Kronika. 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.20 Społeczna sprawie­
dliwość, 20.50 Słowo o wyprawie
Igora — film ahim., 21.20 „24 go­
dziny”, 21.30 Columbo — film ser.

■JJSA.'
' SOBOTA —' I: 8,50 Studio SojUz-

Ąpoiló, 10 „Człowiek w przechod-
nlih podwórku” — film ser. radź.,
15.55 informacje — Towary — Pro­
pozycje. 16.05 Antena, 16.20 Dzien­
nik, 16,30 Obiektyw,, 16.50 Antena,
16.55 , Kareł ■Gott i jego goście, 18
Studio Sojuz — Apollo. 18.40 Spot­
kania W 'drodze, 19.20 Dobranoc,
19.30 Monitor, 20.20 „Ja wcale nie
chcę się ęenić” — film. fab. USA,
21.30, Antena. \ 21.35 Dziennik, 2?
Wiadomości sportowe, 22.15 „Do­
bry wieczór — tu Łódź” — pr.
rozrywkowy.

prawdy dziwny zawód. Patrzył ńa anonimowych są­
siadów,mówiąc sobie w duchu, że*w każdej chwili
inożę. się zdarzyć,,,iż będzie muśiał pochylić się nad

życiem jednego z nich. / ,.

Długowłosyópiidzielec :wyda) mu się raczej sympa-
tyęzny,. nafoirtiast dżiwńie było zadawać niedyskretne
pytania jego matce. '. -

' -Pani Maigret jak zwykle otworzyła drzwi, gdy tylko
wszedł na piętro.

'

Jesteś cgymś; zaprzątnięty?.
■“ Jest c-'ym. Prowadzę sprawę, z której nie nie ro­

zumiem. .7
— Zabójstwo starej kobiety?

1 Oczywiście'czytała gazetę i słuchała radia.

— Widziałeś ją żywą?
—Talf.' ' ■
— I co o niej pomyślałeś?

Sowiedziałćm,. sobie, że to wariatka, albo zbziko-
> wańa staruszką. Drobna, delikatna osoba, która bla­

— Dziękuję za to, że pan przyszedł, panie Lóuette.
Może któregoś wieczoru wpadńę pana posłuchać'.

'

— Najlepiej przyjść o jedenastej.
— O tej pórze zwykle leżę w łóżku.

J— Dalej jestem podejrzany? .

'
- ■/' '

— Dopóki nie znajdziemy dowodów niewinności,
póty Wszysby są podejrzani, ale pan nie bardziej
ktokolwiek inny.

Mąigręt zamknął drzwi za młodym człowiekiem i

oparł się o parapet okna. Zapadał wieczór. Kontury
zacierały się. Dowiedział się wiele rzeczy/ ale Niczego >

nie wyjaśniły,:
'

_ ',
' ’...... '

, .................. ........ . ......... .... ..........

Czego można było szukać u starej kobiety na''.Quai galó, żebym się' nią izająj, jak gdybym był jedyną isto-
. ... . tą na świeęie zdolną jej pomóc.

— Zrobiłeś coś?
— Nie mbgłem żądać, by inspektor pilnował jej w

de la Mćgisserie?
Od ponad czterdziestu lat mieszkała w tym samym

mieszkaniu. Jej pierwszy mąż nie miał w sobie nic
_ „

tajemniczego, potem przez prawie dziesięć lat. była dzień i. w nocy. Skarżyła się tylko ha to, że po powro-
wdpwą. 7' .cie dó domu nie znajduje rzeczy dokładnie na ich miej-

'

Drugi' mąż również nie budził wątpliwości. Umarł ’ Stu. Prz^znaję, iż wydawało- mi się. że coś sobie roi,
przed laty, ą ona wiodła ciche, monótńhńie życie, nie albo że traci pamięć. Mimo to obiecałem sobie, że ją
widując nikogo poza siostrzenicą i jej synem odwiedzę i to raczej tylko po to, żeby ją uspokoić.

Dlaczego nie przetrząśnięto jej mieszkania wcześnjpj? Wczoraj musiała wróci,ć wcześniej niz zwykle i jej
Czy to, czego szukano, znajdowało się tern od nie- gość był jeszcze w mieszkaniu; Wystarczyło przyłożyć
dawna? . szalik, czy jakiś kawałek materiału do twarzy, aby ją

Wzruszył ramionami, zaklął i poszedł do pokoju ia- udusić... ■ \

'Ma rodzinę? .

(CiĄg dals2tf naitąpi) (ID

Wawel — komnaty (piąt. 12—18
wst. wol. sob. 9—14 .15), Skarblee
i Zbrojownia (pląt. 12—18-wst. wol.
sob. 10—15.30), Zamek i Muzeum w

'

pieskowej Skale (piąt. sob. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce. Lenin a niepodleg­
łość Polski (Piąt- 9—18, sob. 10—
17) , Oddział w Poroninie (piąt.
sob. 8—16), w Białym Dunajcu
(piąt. sob 9—16), Muzeum Histo­
ryczne — Oddziały: Jana 12f Dzie­
je i kultura Krakowa (piąt. 9—15,
sob. 9—14), Szpitalna 21: Dzlśje
teatru krak., Malarstwo A. Łuka­
szewskiego (piąt. 9—15, sob. 9—14),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Kom­
pozycje malarskie Fr. Wałczów-1
skiego (piąt. 9—15, sob. 9—14),
Franciszkańska 4: Pięć wieków
Lipska w. widokach (piąt. 9—15,
sob. 9—14). Wieża Ratuszowa (piąt.
8.30—14.30. sob. 8.30—13.30), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały: Su­
kiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa 1 rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob.’ 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Batalistyczne obrazy
1 rysunki J. Ofatejki (piąt. 12—18,
sob. 10—16), Czartoryskich, Pijar-
ska 8: Wyst. arcydzieł ze zbiorów
Czartoryskich (piąt. sob. 10—16),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Pol­
skie malarstwo 1 rzeźba XX w.;

Rysunek, grafika, fotografika i
książka J. Wernera, Grafika Zie­
lonego Balonika (piąt. sob. 10—16)<
Archeologiczne,. Poselska 3: Sta­
rożytność 1 średniowiecze Małopol­
ski, Kolekcje zabytków archeologii
śródziemnomorskiej (piąt. sob. 10—
14), Podziemia kościoła św. Woj­
ciecha: Dzieje Rynku krak.
(piąt. sob. 9—16), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1 (piąt. sob. 10—18),
Przyrodnicze, Sławkowska 17: Fau­
na Polski (piąt. sob. 10—13),. Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepański
3a: Tkaniny R. Szymańskiej-Plęs-
kowskiej, rzeźby O. Truszyńskiego
oraz plakat poznański (piąt. 13—
20, sob. 11—18), Galeria Sztuki
Współczesnej, Bracka 2: Rysunek
W. Sas-Nowośielskiego (piąt." sób.
11—18), Floriańska 34: Ceramika
artystyczna (piąt. 11—19, sob. 12—

18) , TPSP, N. Huta. al. Róż S:
Wyst. malar. E. Gondka, E. Solec­
kiego i Zb. Szymańczuka (piąt.
sob. 11—18), Rydlówka, Tetmajera
28 (piąt. sob. 11 —14), KTF, Ul. Boh.
Stalingradu 13: Venus 75, cz. I
(codz. 9—21), Kopalnia Soli, Wie­
liczka (codz. 8—18), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(piąt. sob. 10—14), Pryzmat, Łob­
zowska 3: Przegląd malarstwa
krak. (piąt. spb. 9—19).

Dyżury
Ćhir.: Trynltarska 11, Chir.

dziec., Neurolog.: Prądnicka 35 37,
Ufolog.! Grzegórzecka 18, Okulist.:
Wilkowice, 'Laryńg.: Kopernika
23a, Pogotowie Ratunkowe: Siemi­
radzkiego l: wypadki tef 09, zacho­
rowania i przewozy: 330-55 . Podgó­
rze 625-50, 657-57, Grzegórzki 109-01,
105-73. Pogot. MO te). 07, Telefon
Zaufania 371-37 (16 —22). Straż Poż,
03, Pomoc Drogowa PZMot Kra­
ków 417-60 (7—22)'. Zakopane 27-97,
Nowy Targ 29-42 . Nowy Sącz
208-25, Tarnów 39-96 (7—16), Infor­
macja o Usługach, Mały Rynek
5. tel. 565 -88, 228-58. Nowa Huta:

Pogot. MO tel. 411-11, Pogot, Ra-
tunk. 422-22 . Straż Poż. 433-33. Dy­
żur pediatr. dla Nowel Huty. Szpi­
tal w Nowej Hucie. Informacja ko.-
tejowa zagr. 222-48. kraj. 238-80 do
85. 593-15, Informacja kodowa tel.
413-34 (dla N. Huty), 203-22, 203-42,
584-23, 230-19, Milicyjny Telefon
Zaufania 216-41 całą dobę. 252,33
(8—16). Krakowskie Towarzyst­

wo Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel. 578-03
(codz. 9—18), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci — Lek.
Spółdz. Pracy, tel. 583-43 , 568-86
(16—23.30), Informac.; Ttiryst. „Wa­
wel - Tourist”, Pawia 8, tel. 250-91

(8—20).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolności

7. Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa
Huta — Centrum A bl. 3 (tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
od godz. 10 do ,17.

Salon Gier Sport. — ul. Marka
34 — Planty (crtdż. 10—21).

Wesołe Miasteczko (ul. Bonarka)
(15—21).

Radio
PROGRAM n

PIĄTEK

17.00 „O nowych inwestycjach
UJ” — rozm. z I sekretarzem' KU
PZPR — J. Pawlicą. 17 .20 Koncert

życzeń. 18.03 W rytmie sport.
18.20 Wiadomości znad Wisły i Du­
najca. 18.30 Echa dnia. 18.40 Ludzie
wśród których żyjemy. 19.00 Mu­
zyka. 19.15 16 lekcja języka an­
gielskiego. 19.30 Koncert .symfo­
niczny — Panorama XXX-Iecia.
Dyskusja literacka, D e. koncertu.
21.14 Bach — Koncert c-moll. 21.50
Wiadomości sport. 22.00 Magazyn
studencki. 23.00' Świat nowej mu­
zyki. 23.35 Co słychać w świecię.
23.40 Muzyka średniowiecznej Hisz­
panii.

NA UKF 68.75 MHz — Z KRA­
KOWA

1843 Muzyka rozrywkowa. 16.25
Plecak Informacji turyst. 15.U
„Poezja i miarka”.


